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W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE,- 

Erólestwo Polskie.
—  _Z Warszawy, d. 26. lipca. —

Raport Tomasza Łubieńskiego, jenerała dywi­
z ji i szafa sztabu, z głównej kwatery, w Czystem, 
^duią s 5. b> ia.- 

/ >

Jenerał' brygady Milberg,. pows iawsży wi s do-' 
mość o nadciągającej w dnia 22. b. m.- vrokolic e* 
Sochocina kolumnie-nieprzyjacielskiej, - pod db- 
■wództwem jenerała- Gerstenzweig, złfazonej z sze­
ściu do ośmiu tysięcy i  dział kilkonastń która’ 
z Pułtuska ku Nieszawie,.-dła-połączenia się z ar-- 
mi ją Paszkiewicza-,, dążyła,- niezwłocznie potrzeb­
ne- celem zastąpienia jej drogi1 y czyniłrozporze 
dzenia ;  kilkodniowe deszcze mocno- zepsuły 
były drogi i  dużo utrudzały m a r s z e k tó r e ' 
w, powyższym cela do uskutecznienia przyszły , ■ 
pomimo tego jednakże dywizyja jazdy pod do­
wództwem jenerała Terno, przybyła wdniu s3. 
b m. o godzinie 4- po południa do Raciąż*,, 
gdzie zastawszy całą siłę nieprzyjaciehną ,. rze- 
Ezony jenerał' rozkazał pułkownikowi Myciełśkie- 
4a, aby z pułkiem 2; Krakusów,,,- mając pułk legii* 

litewsko - ruskiej w drogiej linii , niezwłocznie 
atakował- nieprzyjaciela; lecz gliniaste grunta, 
ulewnemi deszczami' r-ozrobione, działania jazdy 
z obodwóch? stron mało skuteczńemi czyniły,-tak- 
d«le*e r  ie  prawie n* użyciu tylkó rtyłeryi ogre»- 
niczać s ię  trzeba było. Piechota: nasza, która 
pomimo najokropnió-jszycił dróg,-brodząc połfo-s- 
łana w wodzi o , z zwykłym'jej- zapałem na spo­
tkanie nieprzyjaciela śpieszyła, - wstrzymywana co* 
chwila przez wezbrane rzeczki i unieąione ibo.. 
sty, zaledwie późno-w nocy pod Raciąż przybyć 
zdołała ; ze jej okazaniem* się , nieprzyjaciel nie 
mogąc udać się w  zamierzony urhiernfikaku Dro­
bino w i, przeszedł' na drugą stroóęW kry,. a zrzu­
ciwszy ze sobą mosty,-cofnął się ku Ciecbsnowu.

Major z 3go pułku ułanów, l ióikiewićz; stojąc 
z' dywizyjorrem jazdy na posterunku w Płońsku, 
usłyszawszy hak d ział, pomaszerował’ z 6ina p.lu 
tOuami ku Raciążowi-, a wyprawiwszy dwa p.la-' 
tony *z pogoń za dragonami nieprzyjacielskiemi,. 
ujął kwatermistrza pułku huzarów i kiłk&dzietist 
fur z żywnością i furażem. Nieprzyjaciel w utarez- 
cę tej utracił1 kilku oficerów i kilkadziesiąt ludzi 
w zabitych-, raanyob i w niewolę wziętych.

Z naszej strony pułk 2gi jazdy krakowskiej strsr 
oił dwóch oficerów wyższych, - z których.jeden 
p o l e g ł a drugi ciężko ranny -.zniewolę wzięty,, 
oraz- kilkunastu rannych i ooległycii.

Z korpusów naszych na Litwie,.dwa5 to jest.



Dembińskiego i Sierakowskiego, nie utłuchałj je­
nerała Giełguda i nie chciały iść za nim do Pżus; 
reucili się więc pomiędzy przemagajace matty 
nieprzyjaciół i przerżnęli się szczęśliwie kn po- 

■ łudniowyin częściom Litwy.
Maj i oni do 5ooo wojska i 7 dział ; wkrótce 

może o nich posłyszymy. Albo pozostaną w Lit­
wie i zbliżą się ku Polesiu, gdzie się powstanie 
otrzymuje , albo tez będą się starali ku nam się 
przedrzeć.

Dnia 18. b. m. oddział jakiś rossyjski rozpró­
szony został koło Swisłoczy; wiadomość tę po­
dał obywatel tamtej okolicy , który ja powziął 
od uciekających Rossyjan i sam słyszał huk dział. 
Być może, iż się to Dembiński ucierał.

Nagłe poruszeeni* wójsk naszych nie dozwo­
liły zabrać w Siedlcach złożonych podatków przez 
obywateli. Kiedy nadciągnęli M oskale, zabrali 
te pieniądze; nieprzyjaciel wymógł od tamtej­
szych Żydów rekrutowe.

Rossyjanie mieli zająć w dniu wczorajszym 
Kutno. Naibardziej szerzą się ku granicy pru­
skiej w Kaliskie. Porpoczty ich p o s u  wają się zwy­
kle po nad wieczorem, rozsyłając Kozactwo w ró­
żne strony.

J e n e r a ł  Gerstenzweig posunął się w g o r ę  po 
nad W krę ze swoim korpusem i połączył się 
z ariniją Paszkiewicza.

Strzelcy pułkownika Zauwshiego ujęli w Au- 
gustowskiem huryjera, wiozącego depesze, krzyże 
i znaczne summy dla irmii rossyjskiej.

Na wniosek B. Niemojowskiego dnia 24. b. m. 
izby poselska jednomyślnie uchwaliła przesłać 
rządowi narodowemu następująca odezwę:

Biorąc na uwagę przeważne okoliczności , wktó- 
’ irycfa się naród w obecnej stanowczej chwili co 

do wszechstronnych stosunków wojennych znaj­
duje , pragnąc oraz powziąć względem tychże 
stosunków i okoliczności, z obroną kraju związek 
mających, rzetelną i dokładną wiadomość, któraby 
reprezentantów narodu z położeniem kraju pod 
względem wojennym obznajmić, a razem troskli­
wość ich o tenże zaspokoić mogła, pragnąc tym 
sposobem postawić w możności rozwinięcia wszel­
kie! sił i środków do zwalczenia nieprzyjaciela; 
izba poselska, stosownie do swej pod dniein -23. 
b. m. zapadłej decyzyi, ma honor wezwać rząd 
narodowy, aby zaraz po odebrania niniejsze) ode­
zwy , zwołał radę, .która się. składać będzie z 
członków rządu narodowego , z wodza, z człon­
ków .izby poselskiej po jednym z każdego woje­
wództwa i wojskowych w czyunej służbie będą­
cych , wybranych przez rząd narodowy, wraz 
z wodzem naczelnym.

W  ostatnich dniach izba poselska zajmować 
się wyborami komissyj sejmowych.

Gazeta wiedeńska zawiera:
Powszechny Dziennik krajowy z dnia i 5. hpc® 

donosi co następuje: W ódz naczelny odebr*1
list od jenerała Rożnieckiego , w którym tenle 
starał sie go ■ namówić , ażeby Polacy z cesprze® 
Mikołajem pojednać się m o gli; feldmarszałek 
Paszkiewicz inacze> zapewne przyjąłby ich pr°" 
pozycyje , iak feldmarszałek Dybicz. WóazD®' 
czelny list ten rządowi narodowemu odesłał.

Taż sama gazeta z dnia 16. t. m. umieściła l*st 
pewnego oficera z Mińska treści następującej 
Szczegóły następujące pełnego sławy wypadł® 
onegdajseej potyczki, jako naoczny świadek dc 
nieść mogę: ^Wyruszywszy z Siennicy dnia l '̂
t. m.' przybyliśmy dp Kobierna drogą do Mińsk® 
prowadzącą, gdzie dywizyja jenerała Rybińskie' 
go połączyła się z nami. Dnia następnego z ra® 
brygada nasza dostał rozkaz pod dowództwe® 
pułkownika Młohosiewicza postępować kn Mi® 
skowi ; wszelako po półgodzinnym marszu d® 
wódzea korpusu , jenerał Chrzanowski, nadesł*  ̂
zlecenie pułkownikowi M łokosiewiczowi, ażebf 
z dwoma batalijonami l ig o  pułku linijoweg0 
piechoty, batalijonem lgo  pułku linijowego pi® 
cboty, .2uaa szwadronami jnzdy i Ąma lekkie®1 
działami zwrócił się na lewo ku wiosce Cygaek®* 
i starym gościńcem do Kałuszyna nieprzyjaciel® 
wi tył zabrał. Wyruszyliśmy natychmiast, le®* 
pochód gościńcem tym, z powodu wielu waW® 
zów, był nader uciążliwy. Gdyśmy doścignęli ni*' 
przyjaciela, rozkazał pułkownik jednemu batal*' 
jonowi l ig o  pułku, ażeby udał się w lewo k® 
W iśniewa dla przeszkodzenia, by nas nieprzf 
jacie! nie uprzedził; reszta wojska naszego spies*' 
no posunęła się ku Kałuszynowi i już w drod*® , 
słyszeliśmy z okolicy od Mińsha wystrzały w°i' 
ska rossyjshiego , będącego w utarczce z jene*®' 
łem Chrzanowskim. Żołnierze nasi bardzo zm°f/ 
dowani byli , albowiem 5 mil drogi, od Kobier® 
aż blisko Kałuszyna, odbyliśmy bez żaduego skuth® 
Mila ostatuia była najprzykrzejszą , żołnierze b6? 
sił padali po drogach ; byliby chętnie wypoczf^1 
ale pułkownik powiedział, że cały marsz byib? 
daremny, gdybyśmy w swoim czasie nie stao? 
na miejscu; zachęciliśmy więc wojsko nasze ; ®f. 
tem wesoło i w dobrej m yśli,, poszliśmy daW' 
Przybyliśmy w sam czas na oznaczone miej**® 
i zajęliśmy stanowisko w lesie , po lewej stro® 
gościńca; artyl sryja osadziła wzgórza. W®*

, pierzchające kolumny rossyjskie zaczęły od 
łka nadciągać. Rozpoczęto kanonadę ; iny 
liśmy ogień tyralijershi i do ataku udaliśmy 
w-pochód. .Przez gościniec odparliśmy .w las ® 1 

, przyjaciela i pędziliśmy go co raz dalej. Nie ®
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na fobie dosyć w ystaw ić odwagi nawych wa­
hanych ; połowa piechoty z powoda wielkiego 

®toordowtnia , musiała zaniechać w alki, przeto 
* niespełna 1000 ludzi rozbiliśinj 3 rottyjskie 
Pułki piechoty. Strata nasza była bardzo małą 
'składała sie tylko z kilku zabitych, a m ołs s i o  
r«nnych. Wszyscy walczy! z uniesieniem nad- 
awyczajnem; najwięcej zaś wyszczególniał się 
tszy batalijon pułku l ig o  pod komendą kapitana 
ozwejkowskiego, który wziął w niewolą oficera 
wyz«zej rangi, kilku uiniójszych oficerów i 5o 
**er*g°wych. Tyle zdobyliśmy karabinów, że 
**®y«cy kossynijerowie pułku tego opatrzyli się 
jUemi. Gdyby hawaleryja w stosownej liczbie 

y*a nderzyii . cały korpus rossyjski byłby zni- 
s*czony został.®

Pedług Ruryjera warszawskiego, znajduje się 
■Usjor Puazet w Pilwiszkach , gdzie małą wojnę 
PrOvvadzi z grasującymi w tamtej okolicy Kozakami.

Rossyja. *
—  Z Petersburga d. 6. (18.) lipca. —  

Cesarz jinć otrzymał następujące raporty od 
n®czeluyCb dowódzców wójsK swoich.

O Raport naczelnego Wodza wojska czynnego 
8 d. 25. czerwca (7 lipca).

.Naczelny wódz przybywszy do wojska odpra- 
przegląd onegnż w najmniejszych szczegó- 

*cb i wydał rozkazy dla d ilszych działań zi- 
c'Ł~pnycb W  d. 22. czerwca (2. lipca) wielkie 
^ojsko , 'zebrane pod Pułtuskiem , wyruszyło ku 
J;iśle. W ielkie deszcze, które w-irzóa przez 
’ lka dni padały, stawiły niejakie trudności w 

Pochodzie naszym kolumnom, a -zczegolnie1 w 
prowadzeniu Bagażów, wszelako pomimo tych 
l r®eszkód , wszystko wojsko wykonało bez przy­
padku trudny przecbód przez krai moczarny . o- 
^ryty lasami, poprzerzynany rzekami Wkrą i Skwą. 

ojsko rokoszauów nie pokazywało się nigdzie 
droaze, którą szło wojsko nasze. Oddział 

j^ozaków, tworzący straż przednią, wszedł do 
■°cka w d. 25. czerwca (7. lipca) , gdzie część 

ft|elkiego wojski nadciągnęła nazajutrz, z kąd 
^ '•ła ruszyć dalej, wypocząwszy cokolwiek.

2) Raport naczelnego dowódzcy wojska od- 
^odewego:

Po ?,ajęcin Kowna przez przednią straż jeńe- 
r^ 8 bsron» Sackena , wojsko nasże poczęło ści- 
p *c rokoszanów i zmusiło ich pociągnąć się ku 
^osiennie, odciąwazy onym odwrót do Augu­
stów* i zasłoniwszy przejście Niemna. Roko­
wanie chcieli najprzód utrzymywać się w Riej- 

•o«ch, potem w R osiennie, a potein w Cyto- 
^•anie,, lecz zostali wyparci ze wszystkich tych 
Punktów przez wojska nasze, które im zadały 
*naczną stratę.

C

Część rokoszan, znajdująca się w Wilkomió- 
r z n , została poaoonie wyparta i obróciła się ku 
miastu Ponew iej, pod którem w d. 23. czerwca 
(5. lipaa) gotowała się do odparcia.

Jenerał lejtaact Kabłuków 2 , który szedł za nią 
ze twoim oddziałam, uderzył ua nią, rozbił ją i 
ścigał ją moeno aż aa oddalenie o 12 wiorst na 
drodze do Szawla. W  tej sprawie utracili ro­
koszanie 5oo ludzi w zabitych i rannych; z na- 
szćj strony nie wynosi strata więcej jak 100 la- 
dzi. Po tej potyczce połączyli się rokoszanie, 
poszli ku Szaw lu, uderzyli na to miasto w d. 
26. czerwca (8. lipca), gdzie była część od­
działu jenerała majora Scburmann pod . pułko­
wnikiem Krakowem. Nie mając pod swojemi roz­
kazami jak tyjko batalijony z pułku newskiego i 
koporjeshiego i batalijony odwodowe pułku księ- 
eia Karola pruskiego , i  pułki 3. 1 Ą. marynarki 
ze 4 działami, waleczny ten oficer bronił od­
ważnie miasta przeciw połączonym sitom roko­
szanów jenerałów Giełguda * Chłapowskiego i 
Dembińskiego. Rokoszanie uderzyli na miasto 
od bramy wileńskie;, lecz nie mogąc opanować 
tego punktu, obrócili siły swoje ku bramie tel- 
•zyckiej, ośna razy szli do szturmu, i już się 
byli wdarli do miasta, gdy pułkownik Kruków 
zebrawszy swoje rezerwy i wszystek swój lud, 
nie należący do lin ii , uderzył raptownie na ro- 
koszanów, wyparł ich z miasta, zmusił do u- 
cieczk i, Dołożywszy onym wielu ludzi i zabra­
wszy w niewolę jednego wyszega oficera, je­
dnego podrzędnego i 4oo żołnierzy. Z naszej 
trony utraciliśmy w zabitych i rannych 5oo lodzi.

■ Jenerał major baron Delliughaasen dopedził 
pod wsią Rorzyne tylną straż rokoszanów, która 
zasłaniała konwoj bagażów wszystkich ich od­
działów. Ta straż tylna została zupełnie pobita, 
zostawiwszy 3oo ludzi na placu i 25o^mewol- 
ników, reszta schroniła się w lasy. Wszystek 
konwoj zabrali nasi ułani i Kozacy.

Rokoszanie cofając się spiesznie w najwięk­
szym nieporządku, zmierzają kn Telszy; a oli 
ścigani i otoczeni przez nasze wojsko ze wszech 
stron , będą niebiwem dognani i całkiem -przez 
naszf przewyższającą siłę pokonani.

Od czasu okazania się cholery w Petersburgu 
do si- lipca wieczorem, to jesi przez dni 14 
było chorych 3646 , z tych umarło i 588, a cho­
rowało jeszcze 1764» z których wszakże tylko 
o i 56 czynią nadzieję wyzdrowienia. Q«ób 3o4 
podano jako zupełnie wyszłycb z cholery.

Prussy.

Podług wiadomości z Memla z d. 17. bpca 
(umieszczonych w gazecie pruskiej stanu) zwłoki
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jenerała Giełguda przez Polaków pochowane zo­
stały w biwuaku , który im d. i 3. t. in. koło wsi 
Steiten wyznaczono, a zatem złożone są na zie­
mi pruskiej. Zabójcą jenerała tego mienią po­
rucznika Skulskiego , z pierwszego baUłijono 
siódmego pńłku piechoty, należącego- do hor- 
pusu Rohlanda, i jak mówią, tenże zaraz pt 
wykonanym czynie tym sam- się uii-ał zastrzelić. 
Korpus jenerałów Giełguda- i  Chłapowskiego, 
podług wykazu podanego przez tegoż jenerała 
władzom tutejszym, składa się z ?5o8.- ludzi, 
między któremi- jest 55 oficerów sztabowych,. 
202 oficerów, rozmaitych stopni,. 21-42 podofice­
rów i szeregowych, i 3* chirurgów i-1. d. ;'-kor- 
pns ten przetem- miał z sobą 62o- koni oficer­
skich , a 589- żołnierstuch, ogółem- 1209. koni 
i  6 d zią ł, 00- wszystko- już do> Memla odesłano; 
Wojsko tro składa- się z- żołnierzy pierwszego' 
pułka ułanów i z pierwszego jazdy kaliskiej, 
ir drugiego i czwartego pułku piechoty lekkiej, 
z- artylerzystów- i nauczycieli dla formowania po­
wstańców ; między tymi znajduje sie 3 07 rannych; 
Tych ostatnich po- domach umieszczono-,resztę 
korpusu zaś- d. 14. t; m. przeniesiono- d c  such­
szego i- lepszego biwuaku tuż przy rzece Min- 

koło Schernen, gdzie otoczony pieohota i jazdą- 
hwarantsnnnę odbywa; stan zdrowia wojska tego* 
aż do- odejścia , powyższych- wiadomości-,, byk 
dobrym zcpełnie.a- ■>''

Podług bstów prywatnych z Królewca Z di l8»- 
lipca-, jenerał1 polshi Rohland , w krótkim- po­
chodzie z  Langallen do Koadjuten,' gdzie rdał 
się na ziemię pruską; stracił jeszcze wiele ludzi1 
ir 6 dział: Jenerał-polski Deutbińiki,. którysam
jeden tylko- w- Litwie i-- na- Zmudżii pozostał, 
z-wojskiem pod jego rozkazami--będącym opa­
sany jest od Rossyjan o mil'cztery, od Memla,. 
Ifeci v 'stsnowił, raczej całkiem zginać,, niżeli-' 
nd&ó s-ig na ziemię pruską.

Wielka. Brytanija r  Irianayjar-
Na posiedzeniu' izoy niższej 2/d. 12 .- lipca- 

czytano' poselstwo-króla jmci ,. tyczące się posta­
nowienia- królowej', w przypadku gdyby króla 
przeżyła. Kanclerz izby,"skarbowej wniósł,, bv- 
izba przemieniwszy się w wydział-, dopiero* ob­
radowała.* Wniosek ten przyjęto i wydział a- 
tworzono. Lord* kanclerz- izby-skarbowej wn iósł'1 
potem, ażeby-, królowej na wspom ciony‘ przypa­
dek taką- samę roczną- peasyję 100,-000 font. szt: 
wyznaczyć , na jaką-zezwolono dla małżonek Je­
rzego II.- i- IlI: i -z-resztą zapewnić jej miesakanie- 
w Bcshy Park.- Wniosek ten- przyjęto,, a izba-
o-hrsdowaij dalej nad b ilem  r e f o r m y .  Lord^
JÓhŁMPiJKsel zrobił-wniosek-,. ażeby-izba zamie­
nił; sięv w wydział, dla■ obradowania njd.bileim

reformy. —- Łord: Maitland upraszał, ażeby i®c 
wolno było zanieść proźbę , w której mieszkańcy 
miasteczka Appleby dopominali się ,- ażeby wzglf" 
dem- odebrania- iux- praw ich , w izbie słuchał'1 
byli. To- dało powód- do długich objaśnień. 
Lord J'. Russel utrzymywał że dalsze narady 
wzglęaem bilu wnioskiem1 tym przerwane byc 
nie powinny. Sir R. Peel bronił proszący""' 
Wniosek* lorda Maitland odrzucony został 
głosami* przeciw 187. —  Pułkownik GonoU)’ ’ 
pp. Fane, E. Pelhan i Attw-ood byli pomięć) 
tymi czło n kam iktó rzy  bil odrzucali jakct jpva 
towny, rewolucyjny, niszczący,, zwodniczy, be?' 
celu będący., niepojęty, sprzeciwiający się p 'eI' 
wszytn zasadom sprawiedliwości-, znanym maksy’" 
mom konstytucyi i- wszystkiemu*,, co służy u*s j 
zabezpieczenia- własności, oraz1 ogłaszali go 
docznem- a zhańbiniem światła narodu angię*' 
skiegp. Zadem przyjaciel reformy nie powsU > 
by na uwagi te odpowiedsieć. Kapitan1 GordO® > 
wniósł po pótnooy, ażeby odroczono debRl' 
Odroczenie-odrzucono 328 głbsaini przeciw io2- 
Poczem- 286'głosami- przeciw 90 przyjęto wui0" 
gek,. ażeby mówca krzesło' opuścił. luny wni°‘ 
sek- żądający odroczenie debatów- do d. i-4g° 
odrzucono 235 głoiiatai przeciw 63; Lord Sto* 
mont wniósł potem ,, ażeby debaty do godzi®) 
5tej odroczyć;-i-to^ 214-głosami przeciw 44 od" 
rzucono: Głosowania po głosowaniach następ0"
wały , aż1 nareszcie przy siódmera i- ostatni 
glósowaniu* ministrowie większości: i63 głosó^ 
zwycięż wp odnieśli1, i-, postanowiono- wyraźni’6’ 
ażeby obrad’ nie odroczać. Izba rozeszła sif 
pół' db- 8mej z rana.-

Walka- o reformę- trwała- ciągle jeszcze d; *1' 
lipca,. ani o krok1 .nie posunąwszy.się.- dalej. ’d' 
niższa- znowu- tego wieczorr do- godziny is*°i . 
zgromadzoną była; było to już-posiedzenie trz°” 
cie wydziału głów nego, na którem o szczep0' 
łach* bilu naradzać się miano-; posiedzet 3 pi®2' 
wsze trwało- i 5' godzin i pół1, drugie 10 i P°., 
trze, ,e 9* godzin-, a-w  tycł 55 godzinach- 
przyjęto- nawet pierwszego paragrafu.-' Alb f B 
ragraf ten jest’ w same» istocie najważniejsi/ 
albowiem miejscom maitej jak 2000 dusz . 
cym odbiera prawo- wyboru- Sir R. Peel 
b ił d. 14. wniosek,, ażeby w paragrafie po&y. 
szym-słowo każde (Co jest" każde z miejsc W SP' 
sie A. wyrażonych), wykreślone- zostało. *>', 
sposobem, jak- widzimy , podkopanoby głó^ ‘ 
zasadę i otwo.-zonoby pole- walki- dla kaid®,  ̂
z owych podupadłych- miasteczek , tak, że sP,js 
roin. hońcaby nie byłó.- Lecz izba odrza®* 
wniosek ten- większością 97 głosów (290 p®2, 
ciw 193). ‘  . i

Gazety, loadyńskie -donoszą z Londynu p°
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'W czoraj w nocy przyjęto nare&zt :6 
?'6rwśśy paragraf bilo reformy, brzmiący nastę-

°ym sposobem: »Grody w spisie pod lit. A. 
R a żo n e  (mająpe mniej jak 2000 dasz) przestają 
g. przyszłość” posełać członków do parlamentu.® 

lr And rew Agnew zrobił propozyeyją, ażeby 
eczony paragraf w ten sposób odmienić: »Gro- 

P w spisie pod lit.- Ai wyrażone, mają udział 
°biorze jednego- lub więcej* członków parla- 

|Q 1)t0wycb , jak względem tego później" uchwa­
la ,6° będzie.« Podług nowego płann przeciwni- 

r®formy »■ miasteczkom-' podupadłym nie ufa 
^ prawdzie prawo wyborów odebrane, ale 

?Tł® tah ma być" pomiędzy nie rozdzielone, 
eby kilka razem jedno- prawo- wyboru miały, 
Pozostałe z tego rozdzielenia prawa wyborów

Doda-<eb.( j y większym miastom dodane zostały.
U? te« , lab o ’ w innej formie-już był raz wtńe- 
Slby» jak w tedy, tak i tą rażą-,-znaczną piek­
ło S<51̂  (3 16 przeciw 208’ głosów)1 odia-acony 
^  ■—  Dalsze narady wydziałowe ,.- odfozono

, Izbi
l9, do następnego wtorku;
wyższa zatrudniała się d: 12; bilem lorda 

h] rrne, tyczącym się administracyi hrabstw 
^ a,1dzki0h i wnioskiem lorda W-yńfbrd w zglę 

j? oszukujących dłużników.
0(j °r(j Parnham zadał d. 12. w izbie wyższej 
3je ^Oistrów przełożenia papierów , ściągających 
ctV nia wypadki w Newtonbarry - lecz ci nie 

t,f,li uczynić zadaniu- temu zadosyć' 
ji londyński gaze .H dworska donosi pod d. 8,-. 
p*?Ca; że k s i ą ż ę  Leinster i* sir E. H. East złożyli 

^ jfgg  jako członkowie tajtisj rady królewskiej.
5,1^ Westminster-Halł czynią już ■ przygotowa­

no koronacyi- królewskiej. 
ke? 2.'ebnik Standard p isze: Może to ciekowem 
xĄ *,e dla naszych pięknych czytelniczek dćr- 
! « ! ! * %  ż e ' cholera morbits więcej kobiety 
^  ^ęzczyzn oszczędza. Pomiędzy 4n3 osobami, 
t6 f  w Gdańsku do d. s5. czerwca na siabość 
kigf °r° w a ły b y ł o  556 pacyjentów płci męz- 
®sob 3 67 żeńskiej płci. Pomiędzy 28'8
Ąjp , na chorobę tę zmarłem!, było 2&S 

CŁysa f tylko 55 kobiet.

F ra n cy  ja;
Jtł . m t

>6 °blt°r z d. 20. lipca donosi W  sobotę d. 
lig w,eczorem przybył książę Leopold do KaielU 

^ ładzie statku parowego Crusadei'. Jego 
wyscKość przyjmowali- jenerał Belliard 

■Lj8. 0 cywilne, tudzież wojskowe miasta. W  
kgj. ®le f̂ _ z rana odjechał książę do Furnes , w to- 
>pail bstwie orszaku swego-, złożonego z cfepufo- 

^  belgijskich adjutanta i 6 służących. Je- 
fielliard towarzyszy także ksigżęciui

ZBfesłU donoszą pod d. łS'. łipca: Króibwa
Donna Maryja, która pod imieniem księżnej ®- 
porto przybyła z Brazylii na pokładzie korwety 
la Seine z orszakiem 4® osób', ma w sobotę na 
ląd t :ą udać. Przygotowano' dla niej* pokoje V' 
prefekturze morskiej. Krótko zabawi wszy w Bre- 
ście-, w  poniedziałek ma do Gherbourg wyjechać 
stosownie do woli ojca- swojego.

Podług ■ doniesień z Cherbourg księżna Bra- 
ganzy tak dalece zdrową już była , że mogła 
przyjmować odwiedziny dam- i- dać'posłuchanie 
władzom rządowym. -

Obdpófne oskar: cia , db którycE dały  ̂powód 
rozruchy z d. 1-4. lip ca , coraz bardziej-mnożą 

ię w stronniczych ą n zetach paryzkićb. Istotnych
kto w z tego jednak wszystkiego powziąć nie 

można.' Ciągle atoli trwają- uwięzienia,, ale naj­
więcej międży wojskowymi. -

W  d; 14. lipca stawił się przed: sądem psa 
M anet,. jerent pisma Tribune des Departements. 
©skarżony był o publiczną obrazę króla- w arty­
kule,. umieszczonym pod- d. 5. i- o podobną obra­
ne tładzy publicznej, w artykule, który umieścił 
pod d. 12. marca i- wszelako został uwolniony. 
Pismo »Jtribune&r wystawione jest na- sprzedaż. 
W szelako trzy strony wiodą spór o- własność 
onegoż.

W  T7aanes aresztowany, został Kr. la Plaine w 
akuteu roikazu , nadesłanego prefehtowi Morbi- 
han r 10 z powodu1 wspierani! tamecznych kup ■ 
pokój- z iburzających. .

Podług wiadomości-- z Algieru tamtejszy guber­
nator francuzk-i udał się z tam tą d do Aledeab b y. 
i  lam̂  rząd firaneczki zaprowadzić^

4
2 j e d n o c zo  ne N id e lla n  d y ,

W  d 14- lipc» w nocy , przybyło do wiezier» 
bruxelskich w-ieie powodów, iaudarmami ote-, 
czonych.

W ydział prowincyjonałny stowarzyszenia na- 
rodowego' zapowiedział rozwiązanie swoje w- sku. 
tku rozwiązania wydziału centralnego.

Ponieważ listy przybywające z krajów Obcych 
na rozkaz rządu belgijskiego wykadzene bywaja 
parą gorącą-, od której pieczęć łatwo stopnieć 
m ole, przeto wzywa się osoby „ do Belgijmn 
pisać' ch cące,' ażeby listy swoje opłatkami lub 
inną jaką gorącości niepodpadajacą sobstsucyią 
pieczętowały.

Za stararrem rządu wyszła mgppa Kyłyeh zje­
dnoczonych prowincyj ni derlandzkich z oznacze­
niem enklawów. Belgijskie enklawy aa gruwcś® 
holenderskim są następujące :

- 2
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4. W  okolicy Atnheim, w  prowincyi Gefdem 
Sość znaczny kawał ziemi , zupełnie oddzielny 
od kraju belgijskiego i przerżnięty dwoma ra­
mionami R en u, z których jedno aO Nyinweg.*n , 
drogie do Aruheim płynie. JNależą do tego Ze- 
venaer , Malbourg r 'Huyssen, • W^erd -i Hulhuy- 
sen. Posiadłości te. składały w  roku 1700 część 
księstwa R liw ii, i do Prus należały..

2° Miedzy Rerzogenboscb i Nyinwegen : Ra- 
venstein*ze tĄ wsiami,, które r. 1750 do księcia 
elektora palatyna należały,, równie jak miaste­
c z k o - Meghem i 3 w ioski, które w czasie owym 
były lennośeią brabanckiego dworu lęnniczego 
w Bruxetli ; rzeka Maas przepływa część* większy 
tego , zupełnie Holandyją opastinego .okręgu.

3. Berg-pp-Zoom i powiat jego. Książę elek­
tor palatyn miał tu r. 1790 także udział do władz­
twa ; Klundert,. Steenberger i Rozendael skła­
dały część jedne tych p o s i a d ł o ś c i , r ściągających 
sie od Willemstad i granie Zeelandyi i o dwie 
mile od Bredy. Podług, preliminaryjów pokoju 
przez kongres przyjętych ,, Belgijnm ma składać 

' się z tych wszystkich krajów , które. r. 1790 nie 
należały do prowincyj zjednoczonych i traktatami 
z r. i 8 i 5 zyskały nazwę królestwa niderlandzkie­
go. Rząd robi z tego wniosek, ż« wymienione 
enklawy , te nawet , które r. 179° >mu innemu 
należały, dzisiaj część jednę Belgijum składać 
muszą. Następujące na ziemi belgijskiej do Ho- 
Jandyi należące enklawy wyrażono na mapie: 1. 
Venloo , Tigelen i B e z e l, na prawym brzegu 
rzeki Maas- 2. Stephanswerd, Monfórt i inne 
miejsca1 na tymże brzegu , ale więcej ku połu­
dniow i; 3- JYJaesfrycht, Fanqnemont, Rolduc i 
mnóstwo wsi; 4. kilka wsi na południe od Ton-

rn; 6- kilka wsi ną wschód od Saint-Trond; 
6. Lolamet , o mil dwie od-granicy holeud er 
skiej. T e  sześć enklawów leżą zupełnie oddziel­
nie od siebie i zdają się przechodzić belgijskie 
enklawy w Holandyi co do rozciągłości.

P ań stw o  P a p ićzk ie ,
Gazeta nowszeebas donosi z Bolonii pod d. 

g4. lipca między innemi Po następuje :
Dzisiejszego wieczora wychodzi z tąd pułk 

Gi utaja wraz „z batalijonem pułku pograuicznegL 
(Zsluina) i szwadronem1 dragonów j jutro pułk 
i,uxem (którego t batalijon tworzył załogę Ro- 

>manii) i równie szwadron dragonów. W zglę­
dem pięknego postępowania jenerała Hrabow- 
fkiego tylko jeden głos panuje. Trudno wyra­
z ić , jak ten- inąż nmiał sobie zjednać tutaj mi­

łość , nie uwierzy temu każdy, kto miał w" * 
Senie o panującej tu wprzód niechęci ku Niel* 
com. Jutro przy jego odjeździe chce lud v0>* 
sie uczcić go sonetami, błogosławieństwy , a ^ . 
że nawet uronić łzę  czułości. Gmina chce o* 
dać ku pamiątce obraz zę szkoły bolońskiej- 
nawet sami najzapaleńsi {i p i ii caldi) i ci, 
rzy takimi się ,być zdają , nie będą miel' 
przeciw temu. Oficerowie i żołnierze post®̂:« 
wali wzorowo1. Niechętnie opuszczają Boi® jj 
i  jednomyślnie wyznają”, że leże ich w Boi®
były dla nich najprzyjemniejsze we W.łosze®.  ̂
co dow odzi, ze mieszkańcy przypisują tylko ®'. 
którym nieroztropnym, lub tylko inotłocbo^" 
że między nimi a-cudzoziemcaminaruszeniePr* 
wideł zgody i przyzwoitości. Wojsko a° .^  
jackie świetną ma postawę ; oficerowie są po j.
szej częścią m łodzi, piękni, weseli ludzie; c ‘̂ 
pokazywania się w ubiorze gustownym i  ̂
bnym , być wesołym i wydawać swoje płacę r

W
Mtoy 
to*‘

tak zwyczajem oficerów jak i żołnierzy , a 
stko to uczyp-ło przyjemne wrażenie; pa®*' 
strzelanie do celu , ćwiczenia, uroczystości"
skowe, gra zadziwiającej m uzyki, czyniło 
rywkę jednostajnego życia i t. d.

Multany i Wołoszczyzna,
}»i sieme urzędowe, nadesłane z Czernio^. 

pod d. 12. lipca o stanie zdrowia w J a s s a c b , 
raz w Multauach i na W oloszczyznie, 
następ Lijące szczegóły: Raporta doktora U|aS*. ,
z d. f4- lip c a , o stanie choroby w

tern zgadzają się z innemi prywatnemi fi. 
- - - otrzymaneim z Jass pod d. 11* 1 ^

w
m ościami

m. y że  cholera w Jassach znacznie joż o f
a wspomniony doktor donosi przy tern, że '
lipca umarło czternaście , d. 8. dziesięć , [
dwanaście, d.. 10. dziesięć, d. l t .  dziewię®’  ̂
5:2. ośm , a d. i 3: cztery osób na słabość -cztery —  „„   (gl
Jassach. Sklepy i kramy otwarto znowu 91 y  
mieście , i wielu nojarów z dóbr powrócił®- ,g, 
W  niektórych wioskach Multannad Prutem ep 
cycb , cholera całkiem już ustała; przeciw®1®̂ , 
granicy wołoskiej coraz bardziej rozszerz® jj; 
i pojawia się co . dzień z większą za cif 1 pj- 
nawet okolic gór~ystych nie oszczędza. fir
dłcg doniesień/urzędowych z Jass, cbol*®8̂ , 
raz bardziej rozszerza się na Wołoszc®!*^!' 
czem pełnomocny prezydent dywanu, jener®*- fl( 
nant hr. Kisselew ,. się spowodowanym 
tain w dniach tych , i osobiście wydać potr** 
ku utłniBieniu choroDj rozporządzenia. /

(Do tego Nr u. Gazety dołączony jest Nr.- 3 t. Rozmaitości.)

Ksdahtor: Mi! >laj Mishalewiez j  —  Druki/-™: Piotra Filier®,
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